
Żywot1 

Joachim2 Pochodził z królewskiego rodu Dawida, z pokolenia jego syna Natana. 

Natan zrodził Lewiego, Lewi zrodził Melchiasza i Pantera, Panter zrodził Warpatera, ojca 

Joachima. Żona Joachima, Anna3, pochodziła z pokolenia Lewiego z królewskiego rodu, 

ponieważ była córką Mattana, potomka Salomona, syna Dawida. Mattan ożenił się z Marią 

z pokolenia Judy, z miasta Betlejem i to oni byli rodzicami Jakuba, ojca Józefa cieśli, i 

jeszcze trzech córek: Marii, Sowji i Anny. Maria wyszła za mąż w Betlejem i wydała na świat 

córkę  Salome, która stała się położną. Sowja żyła w Betlejem i urodziła Elżbietę, matkę 

Jana Chrzciciela, a Anna urodziła Marię, Bogarodzicę, która nosiła to samo imię co jej 

babka i ciotka. W ten sposób Salomea, Elżbieta i Bogarodzica były kuzynkami i zgodnie z 

prawem pokrewieństwa cielesnego nasz Pan Jezus był bratem Jana Chrzciciela w trzecim 

stopniu pokrewieństwa. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

    

 

 

 

 

Ikona św. Anny (Samotrzecia), fresk z Cerkwi w Boratyńcu Ruskim, 2005  r. 

 

                                                 
1
 Żywot opracowany na podstawie: SYNAKSARION, Wydawnictwo „Bratczyk”, lipiec - 2020, wrzesień - 2021, 

grudzień  - 2024., oraz na podstawie Żywotów świętych św. Dymitra z Rostowa. 
2
 To opowiadanie bazuje na Protoewangelii Jakuba (oryginalna nazwa: Narodzenie Marii. Objawienie 

Jakuba). Historyczna wartość tego tekstu jest względna, ponieważ nie należy on do pism kanonicznych. 
Jednak dzięki swojej symbolicznej pełni w niektórych miejscach dotyka on takich głębin prawdy, które są 
niemniej ważne niż historyczna prawda. Dlatego Cerkiew włączyła elementy tego apokryfu do liturgii i 
ikonografii, legł on też u podstaw cyklu tekstów i wyobrażeń poświęconych Bogarodzicy. Por. także: Poczęcie 
przez świętą Annę Najświętszej Bogarodzicy (9/22 grudnia), Wprowadzenie Najświętszej Bogarodzicy do 
Świątyni (21 listopada/4 grudnia) i Zwiastowanie Najświętszej Marii Dziewicy (25 marca/7 kwietnia). 
3
 Świadectwa o św. Annie są wzięte z tradycji apokryficznej. Patrz też: wspomnienie świętych Joachima i 

Anny pod datą 9/22 września i inne wspomnienia św. Anny: Narodzenie Bogarodzicy (8/21 września), 
Poczęcie przez św. Annę Najświętszej Bogarodzicy (9/22 grudzień) – SYNAKSARION, Wydawnictwo 
Bratczyk”, 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Święta sprawiedliwa Anna z Bogurodzicą. Ikona z srebii, XIV wiek.  

Opatrzność Boża chciała wskazać na niepłodność ludzkiej natury przed przyjściem 

na świat Chrystusa: Bóg nie dawał Joachimowi i Annie potomstwa aż do ich podeszłego 

wieku. Joachim był bogaty i sprawiedliwy. Nie przestawał modlić się i składać ofiary, żeby 

Bóg zdjął z niego i z jego żony hańbę bezpłodności. 

Pewnego razu w dniu świątecznym przyszli do Świątyni i złożyli dary, a jeden z 

obecnych tam ludzi powiedział Joachimowi: „Nie powinieneś składać darów razem z 

nami, gdyż nie masz potomstwa". Ukłuty w samo serce Joachim nie wrócił do domu, ale 

udał się w góry4, żeby płakać i modlić się do Boga.  

Wspomniawszy o Abrahamie, praojcu swoim, któremu gdy ten był już w podeszłym 

wieku, Bóg podarował syna, Joachim począł żarliwie błagać Pana, aby On uczynił go 

również godnym takiej samej łaski, żeby ułyszał jego modlitwę, zmiłował się nad nim i odjął 

zniesławianie ich przez ludzi, obdarowawszy jego małżeństwo, pomimo jego i małżonki 

podeszłego wieku, dziecięciem, tak jak niegdyś obdarzył dzieckiem Abrahama. 

- Niech będę ja, - modlił się on, - mieć możliwość nazywać się ojcem dziecka, a nie 

cierpieć zarzuty ze strony ludzi, że jestem bezdzietny i odrzucony przez Boga!  

Do tej modlitwy dołączył Joachim post i przez czterdzieści dni nie spożywał chleba.   

- Nie będę jeść, - mówił on i do domu swego nie wrócę; niech łzy moje będą mi 

pożywieniem a pustkowie to niech będzie mi domem, dotąd dopuki nie usłyszy mnie 

Pan Bóg Izraelski i nie zdejmie ze mnie hańby. 

- W tym czasie Anna w swoim ogrodzie też wylewała gorzkie łzy i zanosiła do Boga 

gorące modlitwy.  

Usłyszawszy, że arcykapłan nie zechciał przyjąć ich darów, zarzucając im 

niepłodność i że jej mąż z wielkiego smutku udał się na pustkowie, płakała gorzkimi łzami.     

       - Teraz, - mówiła ona, - jestem ze wszystkich najnieszczęśliwsza: przez Boga odrzucona, 

wśród ludzi zniesławiona i porzucona przez męża!  

                                                 
4
 Według tradycji pozostawał przez czterdzieści dni na górze Chozew, między Jerozolimą i Jerychem (patrz: 

Synaksarion, 3 października i 8 stycznia). 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

       Cudotwórcza ikona świętej Anny z najdująca się na świętej górze Atos 

Z powodu czego mam teraz płakać: czy z powodu wdowieństwa swego czy z powodu 

bezdzietności swojej, czy z powodu sieroctwa swego czy z powodu tego, że nie stałam się 

godną nazywać się matką?!  

Tak gorzko płakała ona przez wszystkie dni. 

Sługa Anny, nosząca imię Judyta starała się ją pocieszyć, lecz nie mogła albowiem 

kto może pocieszyć tą której smutek jest tak głęboki jak morze?  

Pewnego razu Anna udała się do swojego ogrodu, usiadła pod drzewem laurowym, 

westchnęła z głębi serca i wznosząc oczy swoje pełne łez ku niebu, ujrzała na drzewie ptasie 

gniazdo z maleńkimi pisklętami.  Widok ten sprawił jej jeszcze większy smutek i ona z 

płaczem poczęła wołać:  

- Biada mi bezdzietnej! Chyba ja jestem najgrzeszniejszą z pośród wszystkich córek 

izraelskich, gdyż jedyną jestem aż tak poniżoną przed wszystkimi kobietami. Wszystkie 

noszą owoc łona swego na rękach swoich, - wszystkie radują się z powodu swoich dzieci, a 

ja jedna jestem pozbawiona tej radości. Biada mi! Dary wszystkich są przyjmowane w 

świątyni Bożej i ze względu na urodzenie dzieci okazuje się im szacunek, a ja jedyna 

oddalona jestem od świątyni Pana mojego. Biada mi!  Do kogo mam się upodobnić? Ani do 

ptaków niebieskich, ani do zwierząt na ziemi, albowiem one ofiarują Tobie, Panie Boże, 

owoc swój, ja zaś jedna pozostaję bezpłodna. Nawet do ziemi nie mogę się przyrównać 

albowiem ona rodzi oraz wydaje nasiona i przynosząc owoce błogosławi Ciebie, Ojca 

Niebieskiego, a ja jedyna pozostaję bezpłodna na ziemi. Biada mi, Panie, Panie! Ja jedyna 

grzeszna jestem, pozbawiona potomstwa. Ty, któryś obdarzył niegdyś Sarrę w głębokiej 

starości synem Izaakiem (Rodz.21:1-8), Ty, któryś otworzył łono Anny, matki Twojego 

proroka Samuela (1 Król.1:20), wejrzyj teraz na mnie i usłysz modlitwy moje. Panie 

Sabaoth ( Zastępów)! Ty rozumiesz niesławę bezdzietności, przerwij smutek serca mojego  i 

otwórz łono moje, i mnie niepłodną uczyń płodną, abyśmy to, co zrodzone przeze mnie, 

ofiarowali Tobie jako dar błogosławiąc, opiewając i wspólnie wysławiając Twoje 

miłosierdzie.  



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Relikwia lewej stopy świętej sprawiedliwej Anny w jej skicie na świętej górze Atos 

Pan Bóg nasz, szczodry w miłosierdziu i pełen współczucia, usłyszał ich modlitwy i 

posłał do Anny Archanioła Gabriela, zwiastuna Bożej przychylności i zbawienia. Posłaniec 

Boży ogłosił, że wkrótce przez nich dokona się to, co niegdyś zostało przepowiedziane przez 

proroków – urodzi się im Dziecko, które stanie się Arką Nowego Testamentu, Bożą 

Drabiną, Naczyniem Wybranym, Drogocenną Szkatułką, Kielichem Niewypijanym, Górą 

Niesieczoną Ręką, Żywą Świątynią, w krtórej będzie mieszkać Słowo Boże, a wieść o tym 

rozejdzie się po całej ziemi. Napełniwszy się zdumieniem i radością, zawołała: „Żyje Pan 

Bóg mój! Jeśli urodzę dziecię, to czy będzie to chłopiec lub dziewczynka, oddam je jako 

dar Panu memu, i będzie ono służyć Jemu przez całe swoje życie”. Anioł ukazał się także 

Joachimowi i kazał mu udać się w drogę wraz ze stadami, pospieszyć do domu i radować 

się razem z żoną i całym domem, gdyż Bóg położył kres ich hańbie. 

Po dziewięciu miesiącach Anna urodziła Dziecko. Zapytała położną: „Kogo 

urodziłam?". Ta odpowiedziała: „Córkę”. Anna zawołała: „Wysławiła się moja dusza w 

tym dniu!”, i łagodnie położyła niemowlę obok siebie. Gdy zakończyły się dni oczyszczenia 

matki, ustanowione przez Prawo, Anna podniosła się, umyła, podała pierś niemowlęciu i 

nazwała je Marią5, czyli imieniem, które już niejasno słyszeli praojcowie, sprawiedliwi i 

prorocy, imieniem, przez które Bóg zrealizował to, co było w tajemnicy przewidziane od 

stworzenia świata. 

Z każdym dniem dziecko wzrastało. Gdy Maria miała sześć miesięcy, matka 

postawiła Ją na ziemi, chcąc sprawdzić, czy może już stać. Gdy Maria zrobiła siedem 

kroków i znowu przylgnęła do Anny, matka podniosła Ją i powiedziała: „Żyje Pan Bóg mój! 

Nie będziesz chodzić po tej ziemi, aż nie wprowadzę Cię do Świątyni Bożej". W pokoju 

Marii przygotowała święte miejsce, żeby nic złego lub skalanego nieczystością tego świata 

                                                 
5
 To imię po aramejsku znaczy „pani”, „gospodyni", a także „oświecicielka", według Euzebiusza z Cezarei 

(patrz: Onomastica sacra, P. de Lagarde, Göttingen 1879, s. 175). Możliwe, że właśnie stąd pochodzi 
określenie „Gwiazda morska" (Stella maris), które znajdujemy w pismach św. Hieronima. 



nie mogło tam przeniknąć. Tylko nieskalane dziewice przychodziły do Niej do domu bawić 

się z dzieckiem.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Poczęcie świętej Anny, kiedy poczęła (w łonie)  Prznajświętszą Bagurodzicę, ikona współczesna 

 

Gdy Maria skończyła rok, Joachim wydał wielkie przyjęcie i zwołał kapłanów, 

uczonych w Piśmie, starszych narodu i cały lud Izraela. Przyniósł swoją córkę kapłanom, 

którzy Ją pobłogosławili, mówiąc: „Boże ojców naszych, pobłogosław to dziecko i daj imię 

sławne we wszystkich pokoleniach". Cały lud odpowiedział: „Niech tak będzie! Niech tak 

będzie! Amen". Następnie Joachim przyniósł Ją arcykapłanom, a oni pobłogosławili Ją i 

powiedzieli: „Boże Najwyższy, zstąp do tego Dziecięcia i daj Jej najwyższe i 

nieprzemijające błogosławieństwo”. Anna odniosła Marię do pokoju, przycisnęła do piersi 

i zaśpiewała Bogu pieśń chwały: „Zaśpiewam pieśń Panu, bowiem On zstąpił do mnie i 

wybawił mnie ze zniewag my 

ch wrogów, i dał mi owoc swej sprawiedliwości, jedyny i tak wielki przed Jego 

oczyma. Któż ogłosi teraz synom Rubena, że Anna została matką? Dowiedzcie się, 

dowiedzcie się, dwanaście pokoleń Izraela, że Anna została matką!". 

Potem położyła Marię w świętym miejscu, urządzonym w pokoju, żeby przygotować 

Ją do wprowadzenia do Świątyni Bożej (21 listopada/4 grudnia), i znowu wyszła do gości, 

którzy radowali się i sławili Pana Boga Izraela. 

Św. Anna dała życie Bogarodzicy, która z woli Bożej osiągnęła najwyższą możliwą 

dla człowieka świętość i była jedyną godną w swojej czystości, by przyjąć w siebie 

Zbawiciela świata. Św. Anna umieściła trzyletnie dziecię w świątyni, na podobieństwo 

czystej i nieskalanej ofiary. Resztę swoich dni przeżyła w poście, modlitwach, uczynkach 

miłosierdzia i oczekiwaniu na spełnienie Bożych obietnic. 



Sprawiedliwa Anna6 odeszła do Boga mając siedemdziesiąt dziewięć lat7. Św. 

Joachim zmarł jako osiemdziesięcioletni starzec. Nie wiemy, kto z nich zmarł pierwszy. 

Tradycja podaje tylko, że Najświętsza Bogurodzica została sierotą mając jedenaście lat, gdy 

jeszcze przebywała w świątyni. 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Cerkiew św. Anny w Boratyńcu Ruskim 

www.boratyniec.pl 

 

 

 
 

 

 Opracował: 

 ks.prot.mgr  Andrzej Opolski 

                                                 
6
 Imię Anna pochodzi z hebrajskiego słowa חַנָּה  hannāh - "łaska". 

7
 Zaśnięcie św. Anny (25 lipiec/7sierpień) 


